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sfciźonym — ło  znaczy c:eszącym się wysoka p rotekcią. 
Przedewszystkitm jedrak wprost barbarzyńską

-i niezgodną z zasadami sprawiedliwości a tudzież i na­
pisaniu konstytucji, jest fakt, że monopol pozbawia 
vupca wartościowego rezultatu pracy, bez odszkodo­
wania.

Cały szereg najwięcej cennych hurtowni i większych 
sklepów tytoniowych itd które przy wolnym handlu 
mają wartość miljonów, przez monopol odrazu traci 
wszystko — a właściciel hurtowni będzie się mógł 
ubiegać co najwyżej o trankę.

Taki sposób postępowania nie Jest zgodny ani 
z sprawiedliwością ani z zasadą konstytucji, która mówi, 
itr  wywłaszczać można w Polsce tylko dla dobra ogól­
nego i za odszkodowaniem,

Przyjaciele monopolu tłomaczą się łatwo. Gdyby 
skarb miał wywłaszczać za odszkodowaniem, musiaiby 
zbyt wiele poświęcić pieniędzy.

Czy ten wygląd wystarcza, by gwałcić konstytucję 
i krzywdę wyrządzać

Jeśli Państwo Polskie nie może w prow adz ić  
w  ty c ie  us taw y b^z n iepo trzebne j k rz y w d y  rów no­
u p raw n ionych  o byw a te li trzeba raczej ustawę 
cofnąć, a k rz y w d y  nie wyrządzać.

Przecież taką drogą niszczy się kupiectwo chrze­
ścijańskie którego w Polsce chyba tak bardzo potrzeba.

Kupcy nasi tytoniowi zachwianie swoim losem 
zawdzięczają lewicy — którą wszystkimi głosami po-

8aria przy monopolu Narodowa Partja Robotnicza, 
dyby nie ona nie byłaby w Sejmie przeszła pustawa 

niesprawiedliwa i krzywdząca tylu ludzi.

Przyspieszenie oddania G. Śląska.
Rada Ambasadorów przesłała dnia 10 czerwca 

posłowi polskiemu odpowiedź na jego notę w sprawie 
Górnego Śląska. W  odpowiedzi swej oświadcza, iż 
poleciła generałowi Le Rondowi możliwie przyspie­
szyć oddanie Śląska Polsce i Niemcom.

Gwałty niemieckie na G. Śląsku nie uslafó.
Pisma polskie donoszą o no ,vych gwałtach nie­

mieckich w zachodnich powiatach G. Śląska, szcze­
gólnie w powiecie opolskim i strzeleckim.

Naczelnej Radzie Ludowej doręczono 15 listów 
niemieckich z pogróżkami, jakie nadeszły do wójta 
gminy M oiury powiatu kozielskiego. Listy te o iden­
tycznym tekście odbitym na herografie, brzmią jak na­
stępuje: Dorf binnen 3 Tage yeriassen, sonst Hand- 
granaten. Podpisano: Die rotę Hand. Pieczęć: Die 
Racher der Enterbten. Co w tłumaczeniu znaczy: Wieś 
w  ciągu 3 dni opuścić, inaczej granaty ręczne. Podpi­
sane: Czerwona ręka. Pieczęć: Mściciele wydziedzi- 
r-»n:.-.ch Listu nrzu.szlu vu knpp rrip  aHrecnujanoj 
wójts z osobnym listem następującej treści: Do wójta 
Kampika: Ma pan te listy rozesłać w ciągu 3 godzin 
adresatom. Za to ty, polski głupcze, jesteś odpowie­
dzialny, Jeżeli tego w ciągu 3 godzin nie wykonasz, 
wylecisz razem ze swą budą w powietrze. Na liście 
widnieje pieczątka poczty kolejowej z datą 5 czerwca. 
Rzucono go do skrzynki na jednym z dworców na 
przestrzeni między Kęazieszynem a Raciborzem.

W  B jtom iu bandy niemieckie obchodzą w dal-

Michał Czajkowski. 35
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Powieść historyczna z roku 1768.
—O—

— Moj synu, dla mnie to zrób, i bez szabli roz­
mów się z Gontą; uda się, to dobrze, nie uda się, to 
i opętanych braci i moskali b^dziem wojować szablą.

— Pojadę, ale zaklinam was, ojcze, abyście mnie 
ostatni raz używali do przehoworów, bo na Bogą 
przysięgam, że język mi się plącze i kłamać nie umiem; 
szablą zaś gładko potrafię machać.

— Dobrze, synu, przyrzekam ci to, zobaczymy się z sobą 
wkró-ce. Przyjeżdżaj do Parchomówki i tam na ciebie 
czekam.

Nekrasa uśmiechnął się, jakby na znak, że nie 
trzeba go dwa razy na to zapraszać.

— Za trzy dni was zobaczę, ojczel pozdrówcie 
tam wszystkich odemnie.

— Dobrze, mój atamanie. Panie hrabio, wy po- 
jedziecie zemną, a wy kawalerze, znów ruszycie, skąde- 
ście przyjechali. Puxa was odprowadzi. Powiedzcie 
Seraskierowi, że wszystko się robi, jak on sobie życzy; 
a ter;: z dalej w drogę!

Wstali i poszli ku chacie; tam jeszcze gwarzyli to 
o tern, to o owem i jedli połudenek przyprawiony przez 
Puxę. Francuzi krzywili nosy na zapach kapusty i nie 
bndzo smakowali w barszczu okraszonym słoniną; ale za 
to zajadali kmieszane pierogi zei.śmietaną i p ili wódkę 
tymczasem i konie popasły; pożegnali się,siedli na koń.

Nekrasa odkołował lasek w lewo i rżną! się ornem 
poleru na drogę do Moszowa. Wernyhora z Viome- 
nilem jechali napowrót drogą do Zwinegródki. Puxa 
z Toltem do nocy zostali w futorze. Kundel wypro­
wadzić jeźdźców za lasek i wrócił; sroki na odjezdne 
zaszc; ebiotały i zamilkły; spłoszony ptak załupotał 
skrydietn po gałęziach, i gdzieś w gęstwi przypadł; 
i wszystko żyje błogim spokojem, swobodną otuchą.

VI.
W Parchomowieckim dworze brama otworem stoi;

szym ciągu domy, w których mieszkają Polacy i zmu­
szają ich do natychmiastowego opuszczenia miasta. 
Reszta inteligencji po'skiej w Bytomiu zmuszona jest 
uchodzić z miasta. Nakaz taki otrzymali także wybitni 
robotnicy polscy. Między innemi napadły bandy na 
mieszkanie zasłużonej działaczki polskiej, redaktorki 
Omańkowskiej, przywódczyni śląskich Polek na G. Ślą­
sku. Zagrożono jej użyciem granatów ręcznych, jeżeli 
w przeciągu dnia nie wyprowadzi się, wobec tego 
p. Omańkowska zmuszona b ła opuścić Bytom i prze­
nieść się do Królewskiej Huty.

Atak Niemców na patrol francuski.
Dnia 9. bm. około godz, 9 i pół wieczorem, roze­

grała się walka pomiędzy patrolem francuskim a Niem­
cami. Tłum niemiecki ujął się rzekomo za areszto­
wanym Włochem i zajął wrogą postawę wobec pa­
trolu francuskiego. Kiedy tłum zaczął napierać, mu- 
siał się patrol cofnąć do jednej z kamienic, skąd do­
piero, ostrzeiiwując się. uchronił się od dalszych ata­
ków tłumu. Jeden cywilny niemiecki zestal zabity, 
a kilku zostało rannych.

im się powodzi, gdyż Polacy stanowią W! 
odbiorców, Niemcy zaś u Polaków wag®* 1 
pują. Podobnie jak inteligencja, pozostaj^ 
koła obywatelstwa miejscowego obojętne y  
trzeb narodowych; młodzież polska 
w dość znacznej mierze posługuje się międl? 
zykiem niemieckim.

Mimo wszystko nie możną nie razu*1 
w dziedzinie życia gospodarczego daje sięE 
stały aczkolwiek małe systematyczny postępnJ 
polskości. W  ostatnim czasie wykupiono zI' 
mieckich kilka nowych objektów. I tak kupie‘ 
siał, który od chwili powstania raństwa n
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jaki

wykupił już 12 domów ze składami itd., etl 
od Niemca Nesslera tartak który został wprc*

na naszych kresach zachodnich.
(Korespondencja z Wolsztyna)

Nie znający bliżej stosunków w powiecie wol- 
szłyriskim mógłby przypuszczać, że życie tutejszej lud­
ności toczy się po drodze gładkiej i prostej, że wszy­
stko idzie po myśli narodowej, że polskość jest u nas 
panującą i że nie grozi nam znikąd niebezpieczeństwo. 
Sądzićby tak można według pozorów zewnętrznych; 
kto jednak zna systematyczne zabiegi i pracę zakuli­
sową Niemców tutejszych, których jest jeszcze w po­
wiecie na 36.000 Polaków 14.000, ten musi żywić 
pewne obawy co do poczynań zbiorowych ludności 
polskiej. Że obawy te są uzasadnione, na to wska­
zuje wyraźnie dziiłalność naszych Niein ó v, którzy np. 
w razie przejścia w ręce polskie jakiej posiadłości nie­
mieckiej, wzywają swych ziomków do wniesienia sprze­
ciwu i anulowania sprzedaży wmawiając im, że uzy­
skali przy sprzedaży swej własności cer.ę zbyt niską.

Kierownikami tutejszego , Deutschturnsbuiidu”  są 
ludzie inteligentni posiadający wśród Niemców duże 
wpływy, a odnoszący się nawet do niektórych wpły- 
wowszych Polaków na pozór po przyjacielsku. Za 
duszę i kierownika „Bundu“  należy uważać adwokata 
i notarjusza Rummlera z Leszna; dopomagają mu 
pastor-Niemiec z Jabłonny, kupiec Schulz, destylator 
Zeidler, księgarz Scholz i inni. Inteligencja nasza na­
tomiast odnosi się do wszelkiej pracy społeczno-na- 
rodowej z dużą rezerwą, jest obojętna wobec potrzeb 
naszych kresów, utrzymując częściowo bardzo przy­
jacielskie stosunki z sędzią niemieckim Kettermannem. 
Ludność p a k k a  czyni od  dość dawna zabiegi około 
jego usunięcia, władze nasze jednakże do tej pory 
życzeń ludności mimo przyrzeczeń nie uwzględniły.

Do Towarzystwa Obrony Kresów Zachodnich, za­
łożonego u nas przed kilku miesiącami, weszli miej­
scowi kupcy, przemysłowcy i urzędnicy; prezesa nie 
można było do tej pory znaleźć, ponieważ nikt z in 
ttligencji urzędu lego przyjąć nie chciał. To też To­
warzystwo O K. Z pracy swej do tej pory należycie 
rozwinąć nie zdołało, podczas gdy Niemcy miejscowi

zaraz w bieg; projektowane jest założenie PrZ; C 
fabryki stolarskiej, gdyż w miejscu jest jedyj' 
siębiorstwo żydowskie. Dalej osiedlił sie w.'"’, 
w ostatnim czasie fotograf-Pdak, który duż° 
pozyskał dla siebie, gdyż dotąd był u nas ie“' 
kład niemiecki Inny znowu Polak wykupiłz j « 
mieckich zakład fryzjerski. — Brak niestety * '-U 
adwokata Polaka, który mógłby liczyć na 
wodzenie. — Potrzebny byłby zakład ogrodu* as 
tutejsi ogrodnicy nie zupełnie dorośli swen,ll‘ tyn 
Niemcowi zaś powodzi się świetnie, tak że 
bliczność zaczyna traktować lekceważąco. y, j£ 

Praca oświatowa w mieście i powiecie 0  ,, 
zwolna dzięki przedewszystkiem energiczny31' 
inspektora szkolnego p. Wojciechowskiego/ . 
nauczycieli. Założona w listopadzie czyteh'3 c PC 
rozwijała się dotąd pomyślnie., w rniesiącach u cei 
lutym i marcu liczyła 500—600 osób cz‘. C 
obecnie daje się zauważyć pewne osłabienie te» ty 
naturalne jednakże ze względu na porę . 
rzystwa miejscowe niestety rozwijają się 
i w 'te j dziedzinie nastąpi z biegiem czasu P6 
wienie. .

Tak mniejwięcej przedstawiają się w eh*1’ , 
stosunki w powiecie wolsztyńskim; zroW% ’rtel 
widać już sporo, nierównie więcej '
jeszcze wysiłku by pozyskać coraz szersi 
ludności dla systematycznej pracy oświatowo

im
W

B o ż e  C ia ło - t y

Procesja... Tłum... Na przedzie krzyż, 
I chylą się kolana,

Coś płynie w dal, coś pędzi wzwyż, 

Melodja jakaś znana...

Proporców stek, chorągwi las,
Głów ludzkich fala, fala...

Rząd dziewcząt lśni, już minął nas, 

Ich świata brud nie kalał

i chłopców rój i dziewcząt rój;
Jak w świętym gdzieś obrazie-'

Przybranie w biel w odświętny strój 

1 płyną tak — w ekstazie...

t y

%

ty,

|»

jak z deszczem walą się g „ cie za gośćmi. Na ob­
szernym dziedzińcu pełno wózków, bnczuk, karama- 
szek, dryndul, a nawet dwie kolasy. Koło .'powozów 
na ziemi służba poobsiadała; młodsi prawią androny 
pokojówkom latającym jak pocztą z babrrica do powo­
zów, niby po pakunki, a w istocie, aby umizgnąć się 
do chłopców; starsi załojonemi kartami w kiksa grają; 
przed stajnią furmani szory czyszczą, chedoźą konie 
i nadkońce do batogów nawiązują. W  stajni tak pełno 
gościnnych koni, że gospodarskie na tok wprowadzone. 
W kuchni sieką znzy, smażą kiełbasy, pieczenie na 
rożnach obracają; kuchmistrz w białej płóciennej kur­
cie, białym fartuchem przepasany, w białej szlafmycy 
na głowie, kosztuje sosy, donośnym głosem rozkazy 
daje i pięcio-paskową dyscypliną do ruchu napędza, 
a kuchciki i Stróże żywo koło roboty się uwijają, aż 
pot na ich czoła wystąpił. Kredensowa służba z pół­
miskami lata, na tacach dzwoni szkłem i porcelaną, 
w koszach brzęczy srebrem.

Niespodziani goście zjechali do Parchomówki; ale 
Mich 1 G ębocki, wojski uwrucki, z prapradziadów pan 
i r< dem : majątkiem. W  jego domie płynie hojny 
dostatek, nie braknie na niczem, chyba na ptasiem 
mleku. Oprócz czterech wsi na Ukrainie posiada 
mnogie włości i lasy w powiecie żytomirskim i ®wruc- 
kim; przy dworze pięciuset zbrojnych kozaków trzyma
i pieczętuje się herbem Doliwa, a przed kontraktami 
dubieńskiemi, za sprzedane zboże i wyroby leśne, złoto 
kwartą, a srebro i miedź garncem mierzy. Uczciwie 
lubi zjeść i wypić, uczciwie, po szlachecku, gości 
w domu uraczyć.

Dom gontem pobity, z sutym gankiem o ośmiu 
murowanych słupach, wewnątrz bogato przybrany; we 
wszystkich pokojach dębowe posadzki, na sufitach 
figlasy i gzymsy wyrabiane w sztukaterje rozmaitego 
kształtu. Na ścianach w jednych pokojach obicia ze 
szpalerów pstrokolorowych, w drugich makaty tureckie, 
i materje perskie; w bawialnych komnatach gęsto wiszą 
olejne portrety królów polskich, hetmanów Korony 
i Litwy, atamanów kozaczyzny, wojewodów bracław- 
ski h, kijowskich, metropolitów, mężów i k biet Głę­
bockich rodziny i rodzin z nią związkami krw i połą­
czonych W  sypialnej komnacie obrazy świętych, kru-

cjfiks, flaszki z wodą święcone, i kiikan.., 
broni, a w kącie mnóstwo lasek i klepaozê  
nej izbie znakomitsze bitwy pomalowane
a w przedpokoju rozmaite rodzaje polowań1 • 
wiszą na łańcuchach złocone świeczniki, ollL flk ' 
farbnemi szkiełkami; stoją sofy p o nakryć  . Fk 
cami pysznej barwy, krzesła dłutowane * ' e , J8' 
wyzłacane i obite złocistą materją, kom °^ 
wego drzewa, stoliki z bukszpanu, k a n to r^ .
słoniową kością i złotem wykładane; na S/.óL 
- - .................................... ' jap°J &gzymsach od kominów i pieców stoją 
celany, szkła czeskie, figurki ludzkie, z*', e ty 
z papieru i kamienia, zarnprskie konchy 1 •'
pychane ptaki, puhary złote i srebrne, n a p - k 1 

............................. ianach vgiemi kamieniami, a do tego po ścia 
Iowych i szklanych zwierciadeł. M '

Pan wojski do pół wieku dobieg3’’ ty 
jędrny, nie miał ani zmarszczki na t w ? ^  j '
włosa na podpalonej głowie; oko cie*"?1* , '  , 
wąs zawiesisty, chłop duży, tęgo zbudo '*"'^  
po staropolsku się nosił, bez chustki; * gj "  
brylantową spinką, żupan z karmazy11?', .la1 
kontusz granatowy na wyloty, a przy 
turkusami natykane: pas lity, szarawary 
wego aksamitu, żółte buty z kozłowej i ,
srebrnemi podkówkami; przy boku kaJ/h*. £  
oprawna, rękojeść złota, ozdobna w rub’” ) ^ ^  ( 

Pani wojska, Helena na imię, •. p pi<,
7. domu, atamańskiego rodu, rodzoniuteńf^yiri 4 
atamana Brzucrowieckiego Sławnego |
ziemi, gd2is zasłyszeć tylko o zaporofkih1 j r . C 
dwadzieścia pięć lat kuńczyła; okazałej 
go lica, oko piwne, włos czarny; cho^ ■ jii^J 
twarzy, ale w oku harda duma. Na 
lonego atłasu, rozpięta na szeroki, h rog° jZ *  
żona u dołu jak śnieg białemi f al banan” ' 
banckich koronek w zęby w\cin«na i 7  jr„i! 
gtowie: na szyji dwa sznury pereł duży^ ./;^
p r o c h  n a  l l ic r t t ia r l l  n r y u « r z » m ,,i . .  • . ' l i i igroch, na piersiach przytrzymywać

Jnej sztuki, w ie lkcś.j pieszejfantem jednej ___ ,,
z zielonego atłasu zwąskimji zakrzywion‘-‘,T11,i<- 
sokich korkach, i pończochy z <0 j

(Ciąg dalszy nastąpi)
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111 H3*: jak piękny Oni 
Cf,yJą się głowy nisko... 

p*a\ s,ę ostatni dzwon,
P’ n jaż jest blisko, blisko... 
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2 ? . ,  administracji.
«0W'na n^nan iJ^  ° / taJnich trzech m ies'9cach 

że rnież i ’ ta rbę ’ P o b o r y  drukarskie 
• roty’ <ż • Z v o ! ^ zszenie cen za robociznę

Svui*) ’ll'vy ż s z v /7 k,e n ,t ° mal Kazety zmuszone 
n y W ,? 2SzK  cenę abonamentu.

za:"3'
się — K^cs^cui jams lęk:

, 0 Wzie Pan z Niebiosów *
‘■jakiż

cud! Po wieków w iek 
c Wiary tej nie studzi

"I» " c L ' ? , Bóe (b ° 0" lak r2' k,)

oć tylu przeszło lu d z i!

|ks. Seweryn Bielski*

przyjmują listonosze i urzędy pocztowe 
PfzedPłaR na , Nowy Przyjaciel Ludu“ . Po- 
X WSzeet?h P  inłereSie kaźdeg° C he łm ka , 
nrset* orosimJ 7 nHerWy- d° StarCZan3 by ła- 
nieczekać * ° dn° w,eniem prenumerata 
s k r r z t S  Ź kodca m,esiaca lecz zaraz 
skorzystać ze sposobności. Celem udoeod- 
menm odnowiema prenumeraty z a m ie s S y
i ^ W ł n i f w r ^ ’ ktÓf y nieCh każdy wytnie*  
noszowi * Wr3Z Z podaną sumą wręczy listo-

ę abonam entu.
flntaP e poWa ; ^ n 'c t7 ° ’ niaj4ce w  ostatnim  
aiofj j cg,, - straty, a nie chcąc w  ciągu
- cio n V y^zye * °granicza się i w  tym 
"e fr ^ o n a n w n tu  ty lkołnia w is t  ^iZ  V  v ,a diHHiamenru e "  tym r^b, k?S2}b w  w ydaw n ic tw a.
su p«^ cenę 'na m 7,!‘C si5 ł z chw ilą  obecną, 

J  L j  IH kw arta ł, ja k  następuje: 
o b i  M a i*  ekspedycj ’ z 0dn0S2eniem w dom

iedllp i^ z n ie '  ‘ ' - 4 5 0  mk.
■:r5i  to * ' * 150

M aih-^edycji bez odnoszenia: 

jaźnie • • 420 mk.
1- T c • • . 1 4 0

egzemplarz w  ekspedycji ”l5  mk.

Kronika .x  a i  b .
,, nd«rz rzymsko-katolicki:
'M>o Zcrwca Bazyli W. b. w. dr.

Boże Ciało Germana p., Modest m.,

Benon b. w Jan Franciszek kr. w.' 
Ą jy  Zachód o godz 8,2 i

,16-,to
.j

« O
• o

8°dz.
3,39
3,39

o
o

4• ^ zym ka 
br- do Częstochowy Dnia

»• V  I * * *  do
nikó,.. y pan,4 zb-. rny w Podzamczu 

odprawi się dnia 28 czerwca„ J fo to  r  uu,d zo czerwca
bł0-,. a s <- ,w Kaplicy v/ Podzamczu

! Urad o s S k ó Pw 8ikd -eniem U w auli Uniwersyteckiej

p ymas Dalbor me przybył wskutek choroby, 

powołała Ź  inic^ wy P- ministra skarbu

zarządzenia władzo m ało „ nm no,  „  •, z . wszelkie 
samo nie n rz u c  ni 7. Pom°g4- °  He społeczeństwo
go orzeorowad/enir, 5 poparciem swem d°  skuteczne 
L shJ. r>0Wadz8n,a zm ierzeń rządowych Wnies” «a ^ sn„°»2nn S7  2‘ " ’  < " > ‘ . p o S -

ic i w źv, „  1 P Sbą °  z‘" s, "So* an,e zasad oszczędno- 
wcgo wstrzvm aia nem’ Prze$trzega,»'e budżetu domo 
kułów zagranicznych * 0 0 ^ ° ^  luksus.owó,ch arty- 
M o w ę , U ®

nizacie wykonywanie obowiązków zawodowych. Orga- 
ł * 5 w f a . ”  '"1‘ ia ‘W  w propagfn-
terjaln, pom o^ze‘ X y  ^ 0 ” ” “  ‘ ma‘

s ~ - S  i  "

S ^ ł Ś f S d  d ł T 0?i d i a U V  n.e
Lotnych ź n a L ł?  “ ZSZCg0 CZ3?U* Pewna cz< ^  bezro- 
wadżorwrh n 2 pracę Pfzy robotach publicznych, pro-

I . . S I ' w  tym

miedzy innem,in°F i l - Spr0S^ Ć 2adaniu- W *vm “ k
p r a 7 7 f S e ^ d7 ™ X % UX dÓ* P“ Srid‘ ' i d -

z S p ^ Ł u S ^ k  ^ “ ' ' ^ ^ ^ ^ ^ “ kurkowyra'

* jerkowi w uczczeniu zasług położonych dla Bractwa 
Strzelediiego ofiarowano szablę honorową. W niedziele 
odbędzie się oficjalne zakończenie uroczystości.

W dniu 4U 5kcze?weadndhpiłe^ aczy- • Warszawie 
?e wszysikich zaksików t  się w ie lki zjazd śpiewaczy z n a c z e n ie s p o l.S  ^ S ‘,U- uZ|? !d  ,en mlal «<>»'<»'« 
ku ltu r, narodu naszejo. P o -~ 7  '

d r m i / 's? i^T a in  ’ ’ Z ia ,d " L  k '6ry p ,b" d la do “ 5»“ . 

warszawskiego Towarzyska S S " ^ ’  W  ’ leddhie
« « 0  śpiewaków w z ld ^^u  k u ^ ' ! , , ^ ' . ' " 1, 0 '10' 0 
Polska nie zzineła" N iP k2 L  .• b hynl n: » Jeszcze

— dS h a ‘ N ekWre ul,ce przystrojono flagami
pdś x „ e \ F 5 2  ‘

k . w « «  10Ts r  - k" -.

w  P .ta ta lS ,*? :«K ? X y  « a n l ^  .

“ d e n y la ^a  s k i e liC I,“  °Dkol°  80 “ ób- '■ 
ogień z karatan *« C dwory. Rozpocząwszy
ność wieiska nrru?? SZy00WyCb 8,errorykowano lud- 
napadta a d w if  S P* ° " °  d°  grabieźy* Druga banda 
m ord ii Dożoze T r £ 7 ? ,e2SC°,WO8Ci ’ nios,a również 
leiowa ŹabkF^’ banul napadła na stację ko-
w K w e  ,S ,lv  Sh 2 ,kwiGowania tych band władze
te bandy w 'ch w ili " h ^ u e ^ r k  r ° n“  ktÓry rOzbił 
nrzesłr J n i  „  I 1 h ucieczki za granicę. Na całej
wzmocniono posten ■inki wojskowe któ wiekie*
s powrotem porządek. '” )skow' ’ klóre aaP™wadza|ą

Ze św ia ta .

ukrain«i.by^.buch maKazy Qów amunicji. Największe 
ukraińskie magazyny amunicyjne w Lipowcu z S t a

™ ^ 7 T 3 z " ’ż o S r ,IZOr^ W

? . 20,n!erzy > 9 komisarzy bolszewickich.
° ^ a & d a

paiagwajskiem utonęło 130 osób. ” ‘ wybrzeżu

ze

Odpow iedzi redakcji.
tw ie fd ze n i^  ^ ' " b S 25 " a ^ 2 arniLl Pieywsze oświadczamy, 

■oby ko » « „ itafe  i  z ^ ^ a n T a c h l . - ^ ^ 6 ^

k. w  -‘nia na77b^3 i-' J kapłańskie. Furmanki 
' , J i “r uJ.~ć s it t p° iad,ą na inieJ'sce. Osoby

> ,  8 dni ń L  Zeehc;* 2g,osić 4
W ,dnik . przód . Bliższych szczegółów 

" fne |f’ P°czta r ^ 0111?30!1 P- Tomasz Cichosz 
‘‘ "■ h u .  ? a Domamn, powiat kępiński.

2  całej Polski.

jakoby komunikaty ó zebraniach a,r^ ' U inwalidów,jest wierutuem klamstwlm S v ż  d X h Pien,ęd.zy ^ t o w a ly  
Płacono -J a k o w e mSS d S ; f / 3 ^ C2a2ŵ af87 ^  nie T  
usprawiedliwienie opieszałości i t ^ iT ik  uwa?ac można jako 
członka zarządu, którego obowiązkiem’ i obow,9zków
o zebraniu. azkiem wczas zakomunikować

ta należy do Zwiąilm.0StaWia,,Iy bez odPowie(tai. gdyż sprawa 
ąyta^arjyaaly d o Ś l S  1 3 S  ^b-eheaj, na„

wojewótetwi Poznańskie jS S i . ° £ 'X Ł » l .n ”i r ,':da,ni  “ a 
»'ach Paihodz.ry od kw .ń.klLo / ' i 4T u a„w“ “ ó „  2eSr“ '  
nad “ |earrS “ " m„ w <ę*U
S “  ZU|,e' " ie b' 2p'a,n'e 1 ■‘nt.ktaas żadJef

1 c I kS  u , uomanin> powiat kępiński.
df J S * e|Oi ynBZiau z ° piekuńczJ »ad In w a li-  
i 1 1,1 ToJ 2 a W o jew ództw o  Poznańskie 

k X  UA? C Inwalidom" komunikuje:
i eszcze za,eży n«

SI,
^ 'ń a ^ n n i  1 wprowadzaniu tym ^śpo-
1 ’  Ir1 n  ----- • — — i i i

ś l ^  ,‘e- iakoh7°D ędzy "?asy inwalidzkie, roz- 
L k .'a’ic od Po,skl otrzymywał renty 

n i  ;|] ^'eb, d Panstwa niemieckiego w mar-
& kich- ''B p - “ '- ,7 '” iv* lidl>m p ° lskiraD . —"WSIUWHI pOl&Kim

ronieważ takie postawienie 
16 zgadza się z prawdą i jestŁ* uu“ * 3,<; z prawaą j jest 

s,a Zarbv r ° dzaju obliczonctn na szkodę 
'■*fca i i f Ze Rz3d Polski dotychczas n ite

l|1j i- k, «y.j»nv«k» mc
Nit... "?S a  na opłacanie rent z wojny3 ^ 7  %  f  “  I---------“ . . . w  * v i n  i  w u i l j y

e<rj A óre zreszt3 prowadzą wobec
!1 ^ i Ż M  dn” ą ,Frę d/P Iomatycz»4- dotych 

u^eniii r°kowan w sprawie zwrócenia
' * » S . S a« i ? ± , - mi|i ar!l ° w>'ch'*ih-p,acil • V '-11 iiiujetiBowycn
11 hkeltckie! n.nw.aildom 2 wojen światowej, 

i% > d v b?leLnięc,ko-austriackiej, niemiecko-
V 1, We c1lJ’.nskich, burskich i z czasów 

«elk ie  renty wypłaca inwalidom
^iS fi/Ikn «y _ __

/  t, ' ’ 1; v renty wypłaca inwali
)',r! » ;.S  {$, s tyJko Z własnego skarbu 
$  w n leCkie ^ zy* a C2tonków swych--------  w iu im u w  swycn
! Z I ’ ^ " vte:u ^ l? cesi ' Bożego Ciała. Zbiórka 

'7 % . u Bełskim.ni. -in \yI -j
hartWu na ogłoszenie Tow. gimn. 

1 hri;ai odzącą. nie.dzielę urządza za- 
popisami i połączoną z za-

1 / 7  .  ■>,

?* V?'i; 4 Fupiadini i połączoną z za- 
ft/M i. e szczegóły w ogłoszeniu i w roz-
r.’*b■< >

< \ ł£».
i; t>!itlji ?!2du Kato łiek iego. Dnia 11 bm. H ’’niu rozpoczął się w Poznaniu 

tym  cdziuJein uczestników ilłSu-

r

Sad N a .f v? tdniCZu / rOZStrZygnięcie D "-ia 9 hm 
Waltera vnn Warszawie rozpatrywał powództwo 
Waltera von Osten, b>,kg0 dzierżawce maiatku pań­stwowego w Trzeciewnicy w b. dzielnicy n rS ie « P Po 
przemówieniu przedstawiciela prokuratorii generalni 
w Poznaniu Dr. Smolarskiego Sąd Najwyższy uwzględni! 
wszystkie argumenty, wysunięte ze strony Skarbu bań- 
s wa , po w ó d it» °  byłego dzierżawcy p o z o s t a w i l i  
rezultatu. Rozstrzygnięcie to ma zasadnicze znaczenie 
h!ałv4 iSZyStk^ h b Pt a V’ w'vtoczonvc.h' przez dzierżawców
si7obecń7emwCaldac“ " ’e"  U " WyCK iakie

bydgoską. Były one już od dłuższego czasu w o ^ i S  
jednemu osobnikowi skonfiskowano ich za przeszło
q 8 ? 7 ^ z ęd7ł marek-- Dznaczone były serjP E ,
9 8o7 708 z dętą emisyjną Berlin 1. Ii 1920. Różnią 
się one od prawdziwych niewyraźnym drukiem cyfr 
oraz brakiem znaków wodnych? ' J r
D Dziewczę uprowadzone przez cyganów
z a m i t z S u  w’ ^ ™  Z >wców K S i
zamieszkałemu w Łodzi przy ulicy Zarzewskiei Si in 
gOidow,. zginęła 4 letnia córka Este ka. Zginęła ona 
bezpośrednio po wyjściu z podwórza domu wędrownej 
trupy cyrkowej, która dawała przedstawienie z treso 
wanym. psami. Rodzice od tego czasu żyli w rozpaczy 
po stracie dziecka. Wszelkie poszukiwania na nic S  
me zdały: dz ecko znikło bez śladu. Dopiero przTd 
kilkoma dniami jeden z sąsiadów Steingolda, bedac 
w Rypinie, spotkał wędrowną trupę cyrkową która 
dawała przedstawienie na placu rypińskim i oto wśród 
kilku młodych akrobatek poznał 6-letnią, Esterkę Stein- 
goldównę. Wszczął on natychmiast alarm i dał znać 
o tern policji. Cyrkowcy wszakże w porę zdołali 
ulotnić się z Rypina i zbiegli w kierunku Lipna. Wszczęto 
niezwłocznie poszukiwania, na ślad zbrodniczych cyr­
kowców nie zdołano jeszcze wpaść. Ponieważ trupa 
ta według opowiadań składa się z kilkorga młodych 
dziewcząt i chłopców, na czele jej zaś stoi jakichś 
dwóch podejrzanych drabów, przypuszczać należy, że 
wszystkje te mtadoci= rje akn batki i chłopcy-akrobaci 
rekiutują .-ię z dzieci skradzionych.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Urzędowe notowania z dn. 12. czerwca 1022 10=0 Poznań z . KIO kg. w ladnnkaćV™ ,lol,owych 

Zyto . . .
Pszenica -jęczmień brow - ~ 20000—21500
Owies - .  Z '  ‘  U500-13300
Mąka żytnia 70% z workami7 - Z ^3000~24fm
o s ^ ż pyS2„“ - li5 ', 2 " ,kiim:  :  - S i S

Ospa pszenna 2 —10400
Pod kontecnzebrau,a g ie łd o w ^ o ^ e 'w *  S i 7 n i ? b r° ty

Kurs giełdy warszawskiej
Dolary St. Zjednocz^ycŁ2' "

Franki francuskie - .  .
Marki niemieckie wyplata - Z 
„  » . gotówka
Funty szterl. . . .
1 rubel zloty . . .  Z 
1 rubel srebrny

Tendencja mocniejsza z wyjątkiem marki niemieckiej

Z am ów ien ie .

4159
372

14,15

185C0
2010
1225

Zamawiam niniejszeni „NOW Y PRZYJACIEL LU D U 1 
z Kępna na trzec i k w a rta ł 1922 roku za mk. 450,—

Podpis 

Adres:

K W IT  POCZTOW Y.
Powyższe marek 450,— zapłacono.
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Rożne wiadomości.
— Rocznica śm ie rc i K opern ika . W  dn u 25 

maja obchodziliśmy rocznicę zgonu człowieka, który 
jest chwała Polski i całego świata. Rodził się Koper­
nik w d. 19. lutego 1473, uczył się astronomji w Kra­
kowie w latach 1491 — 1494 uzupełniał swe studja 
w  Bononji. PFeśmiertelnem jego dziełem jest książką: 
„De revulc ti< nibus orbium celestium lib ri V I", które 
obaliło wszędzie dotychczasowe pojęcia astronomiczne. 
Pozatem był jeszcze Kopernik znakomitym lekarzem, 
monetologiem i matematykiem. Niemcy grabiąc i ra* 
bując wszystko co się da, zaanektowali dla siebie 
także Kopernika. Przypominamy okropny skandal, 
jaki się Prusakom na rok przed wojną wydarzył. Wy 
stawiono we Frauenburgu pomnik dla Kopernika, 
eesarz zaś W ilhe’m II. zapowiedział, że sam osobiście 
odsłoni pomnik astronoma i wygłosi mowę. Nieszczę­
ściem dla Prusaków na kilka dni przedtem zjawiła 
się rozprawa profesora Birkenmajera, cytująca w ory­
ginale list Kopernika, że Niemcy są „predones, latro- 
nes et homines scelerati" (zbójami, łotrami i zbrod­
niarzami.) Cesarz odwołał swój przyjazd odsłonięcia 
i mowy już nie było. Zmarł Kopernik we Frauen- 
burgu w r. 1543.

— Tajem nica Marsa. Świat astronomiczny mn 
bilizuje swe siły i przyrządy optyczne na dzień 
18 czerwca. W  dniu tym planeta Mars dosięgnie 
punktu orbity swej najbardziej zbliżonego do ziemi. 
Astronomowie Amerykańscy wybierają się na wyspę 
Jamajkę, europejscy zaś na wyspy Kanaryjskie dh

t bserwo 5nis la|err..,iczej planety w d i w ili tak d rg  d 
nej dla jej badania. Jak zwykle, amerykanie za­
rządzili przygotowania na wielką skalę. Biorą w  nich 
udział wszystek obserwatorja Stanów Zjednoczonych. 
Delegacja jednego z największych obserwatorjów ame­
rykańskich postawiła sobie za zadanie rozstrzygnięcie 
ostateczne tak niepokojącego świat naukowy pytania. 
Czy Mars jest zamieszkany, czy nie? Szef wyprawy 

'amerykańskiej, astronom Pickering jest mocno przeko 
nany, tak samo, jak kolega i« go francuski Flamma^on, 
że na Marsie istnieją istoty o 1?drdzo wysokiej inteli­
gencji. W 1909 r. P ickitring sfotografował owe słyn­
ne „kanały" na Marsie. Od tego czasu stwierdził zja 
wienie się nowych, a tlomaczy to wpuszczaniem do 
przekopanych kanałów wody, mającej użyźnić pła­
szczyzny Marsa, pozbawione wilgoci. Również znany 
wynalazca telegrafu bez drutu, Marconi, który twierdzi, 
że już przed dwoma laty otrzymał z przestworu nie­
bieskiego sygnały tajemnicze, spodziewa się, że i teraz 
sygnały takie nadejdą, a w takim razie pewnem będzie, 
że pochodzą z Marsa.

B la  r o z ry w k i.
P r z e z o r n a .
— Nie płaczcie tak, Macinowa, nieboszczyk już 

nie wstań e
— O j!.. biednaż moja głowa... A schowajta 

kuferka gromnicę, to się drugiemu przyda.
do

C z o łe m ! C zo łem !
W  n ie d z ie lę , d n ia  18 c z e rw c a

Co to jest

urządza
To w. gimnastyczne „Sokół44 w Kępnie

na placu Kościuszki

zabawĘ latoŵ
z współudziałem ościennych gniazd.

Pochód przez miasto z Hotelu CentralnEgn na plac Kościuszki o godz.Z’/«pp.
— Program. —

Część I. Część II. 
po południu

1. Występ oddziału żeńskiego,
a) ćwiczenia wolne z wstąż­

kami
b) „  , z sierpami

2. Występ Sokołów,
a) ćwiczenia wolne
b) „  na sprzętach.

południu.

przed południem
1. rano o godz. 7 zawody,
2. ćwiczenia na prężniku i po­

ręczach.
3. Skok w dal, w wyż, pchnięcie 

kulą, rzut granatą, spinanie 
na linie, bieg na 100 mtr.

P o  oz cj t e k  k o n c e r t u  o  g u d / I n l e  4  po
Podczas koncertu różne niespodzianki.

Wstęp do ogrodu 200 mk. od osoby. Dzieci niżej lat 14 w to­
warzystwie rodziców wstęp.wolny.

Wieczorem z a b a w a  ta n e c z n a
'na sali Hotelu Centralnego.

O liczne przybycie Obywatelstwa miasta i okolicy prosi
Zarząd.

■ L I M  M e r *

Majętność TO KARZE W
powiat óstrzeszowski

ma do oddania. 787

TORF
suchy, m aszynowo prasow any

LICYTACJA
trawy .

z łąk folwarku Dobrygość
775 odbędzie się -
wponiadziałek, dnia 19 czerwca 1922 
u godz. 8  rano w Dobrymdziale.

Zarząd majętności,.

Handlowiec
Na

iłodv z branży spożyw- 
:ej poszukuje

P O S A D Y
jakiemkolwiek przed- 

ębiorstwie lub w biurze.
Wysokość pensji obo- 

łna. Zgłoszenia uprzej- 
,e proszę nadesłać do

P. L. pod nr. 779.

N ; e f  o r r  ? ! s i ę,
— Słucbajta Srul, niech ęęas tćź i *:'l 

którąźeście mi sprzedali pół rokiem,
liście, że mi wystarczy d-, końca życia, 
patrzajcie : splow»<rffa i rozlała się na des?' | 

— M ówP;.,^ wam wystarczy do W
To może
wy^.ądali.

oyc. Wyście, Mateuszu,

C z a r n a  n ie w d z ię c z n o ś ć .
Nie 1 Powiadam panu, że to skończ^ 

ze strony tego szelmy Władysława. Zap1-  
siebie iv tej myśli, iż się ożeni z jedną 1 
wiaduję się, że żona każę mu gotować 
— słowem opływa u mnie jak pączek w 
pan łaskawy na to ? Żeni się, to prawda, -4 
Z naszą kucharką.

P r z y t o m n o ś ć  u m y s łu .
— To jest oszustwo! Na afiszu prz'eciei

napisane, że dzieci w towarzystwie rodzi^ 
wstępu, a pan żądasz, abym kupił bilet dl 

— Tak pan e dobrodzieju. Dzieci sam 
ale płacą za nie rodzice.

W  Hrz 
r Plata

opaśli

NrD la  s a m e j  c ie k a w o ś c i .
— Panno Zofjo, śniło mi się tej noc)'i 

oświadczyłem i zostałem przez nią przyj** 
pobrali-my się i cieszyliśmy się wzajem11" 
wem pożyciem. Cóż pani na to? □

— Jeżeli mam prawdę wyznać, 10 
w sny, ale możeby warto było się Przej ^ M i i a;

Przewodnik Chrzęść.Demokracji?
Miesięcznik wydawany przez 

Chrzęść, Narodowe Stronnictwo 
Pracy.

Podaje wskazówki i rady orga­
nizacyjne, informacyjne i społeczne, 
materjały do wykładów i gotowe 
wykłady.

Służy oświatowej i kulturalnej 
pracy chraeśc.-demokrat.

Potrzebny nieodzownie wszyst­
kim. którzy w pracy chrześcijań­
skiej demokracji czynny chcą wziąć 
udział.

Zamówienia przyjmuje

Księgarnia -  Społeczna Poznań
Skarbowa nr. 12.

Jedyny

gośc in iec  i składkolonjalny
z połączeniem rzeźnictwa

na większej wiosce, liczącej ca 1300 mieszkań­
ców, kolej na miejscu, bardzo ładne i duże 
zabudowanie z ogrodami i łąkami jest zaraz na 
sprzedaż. 786

Zgłoszenia przyjmuje

Adam Karolewski, Kępno Rynek 40.

na drzewo użytkowe
z la s ó w  o p a to w s k ic h

o d b ę d z i e  s ię  we wtorek dnia 20. VI, br
o godz. 9 ’|2 na sa lip . Dtagaszewskiegorw Podzamcza

Sprzedawane będzie około:
sosny II ki. ~ . . 42 m3 

„  III „  10J „  ' 78̂
„  IV „  350 „

tylko za gotówkę najwięcej dającemu.
Bliższe warunki wyczytane będą w dniu sprze­

daży. Nadmienia się, iż to ostatnia sprzedaż drze­
wa użytkowego w tym roku w  tutejszych lasach,

Z a r z ą d  la s , o p a to w s k ic h .

Z a b a w ę  latDWg Poszukuje 
I lip  a br.

się od
Wszelką

Poszukuję kupna

k i lk a  wozów

sian
L . P rz y b il la

tartak parowy.

Otrzymałem nową przesył^

J◄<<<

^deg 
/gani

(

• ■ i "

radeł,bron,centir
i polecani dopóki zapas star 
i-: po cenach korzystnych

JAN KŁOBL1-
skład sprzętów kuchenny^ I 

KĘPNO, Rynek 23, obok S t* *

Kowal maszyi
potrzebny od 1. 7. 22. RS
ty lko  na kowala, k tó ry  rze£ 
sw ó j zawód. j

D w ó r  SkorosZe'
p. RychtaL

Szanownej Publiczności Podza® , 
llcy uprzejmie donoszę, iż z dnM 
szyra otworzyłem

BIURO LUDO
w domu moim w Podzamtczo PU

j,. Kuźnica Skak. nr. 2. Załatw*8111
■ t \ W  wszelkie sprany

pisanine sądowe I
Edmund Drobny1

Pi

W  p ią te * ;  d n ia  16. c z e r t f ^ r p , -  
o godzin ie  3 po południu  będ4 lL ..' 
w PODZAMCZU

fortepian, szalnnierRs i w;
najwięcej' dijąeen.u zń gdtówkę- . AkM |  

(Zbiórka w Hotels p. Całk°s K 

Mizgayski. Rom. sąd-

która się odbędzie ,

w iesie p. Latuska w Szklarce mieleckiej
w niedzielę, dnia 18 czerwca

połączoną

z  z a b a w ą  ta n e c z n ą  J
Szanowną Publiczność uprzejmie zaprasza 

M u s ia ła , gościnny.

pokój 
umeblbwang
calem utrzymaniem 

lub bez.
Zgłoszenia do eksp. 

N. P. L. pod nr. 776.
M M M M M M M M

bieliznę
do prasowania

przyjmuje

A . M E L E R
Ktpao,ul. Siedowa 418.

Poszukuję od zaraz

ucznia
z lepazem wykształceniem

Nowa Drogerja
właśc. K (Iruszczyński 
KĘPNO, ul. Warszawska.

NarZ«X
kowa;.'

jna  na
lulfai

780
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